
 
MIECZYSŁAW KRUK
ur. 1930; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", Romowie,
Cyganie, obóz na Majdanku

 
Cyganie w Lublinie
O Cyganach to wiedziałem tyle, że oni bardzo dobrze czyścili kominy z brązu. Przy
końcu  ulicy  Fabrycznej  mieszkali,  no  i  tam była  taka  firma  cygańska.  Oni  tam
zatrudniali,  ale to była ciężka robota,  bo to padało na płuca.  Słyszałem, że tam
można było dobrze zarobić przy czyszczeniu tych najrozmaitszych. Nie wiem, jak to
nazywali, do czego im służyły takie olbrzymie, nie sagany, tylko to się jakoś inaczej
nazywało.
Widziałem na targu, jak wróżyły te Cyganki ludziom, zaczepiały. Kiedyś na placu
Litewskim byłem świadkiem, dwie dziewczyny szły na uniwersytet i te Cyganki ich
zatrzymały: „Powróżyć, powróżyć.” I głupie dały dziewczyny się skołować, ostatni
grosz wydusiły z nich. „Ech, wy głupie dziewczyny – mówię – no i co, zapłaciłyście i
co,  sprawdzą się  te  wróżby? Tam zawracanie…” To one tak zarabiały  tam. Ale
Cyganów podobno niszczyli. Bo i Cyganie na Majdanku byli. Słyszałem o tym, że tam
byli i ruscy i Polacy, i Cyganie, różne narodowości, kto się nawinął, to na Majdanek i
koniec, i do pieca. Tam chodziło, żeby jak najmniej ludzi było, tylko żeby aryjska była
[rasa].
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